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Cena 1 złoty 


GAZETA LUBELSKA 


Dług Ojczyzny 


2 pierwszej lepszej statystyki, z pod 
ręcznika geografii dla szkoły avinai 
nej możemy wyciągnąć niezbity pew- 
nik, tysiąckrotnie powtarzany, ten vto 


że Polska jest krajem rolniczym. 


Kraj rolniczy — to kraj rolników. I 
na sam dźwięk tego słowa jawi się przęd 
nami wizja polskiego chłopa, za pługiem 
, czy w ojczystą ziemię siew- 
ne rzuca ącego ziarno. 

Ale dawniej mieliśmy jeszcze innych 
„rolników, Byli nimi ci panowie z „Le- 
wiatana”, z milionowych ordynacji, któ- 


rych wybierać kazano chłopom do sa- 


nacyjnych sejmów i senatów, a dla 
„strawności* dodawano tytuł „rolnik“. 
Panowie tacy zwykle jedną rolę tylko 
umieli uprawiać rolę... stałych bywal- |. 
ców domów gry w Monte Carlo czy So- 
potach, role marnotrawnych polskiej 


- ziemi synów. 


Zmienić charakteru naszego kraju, 
przez wieki jego dziejów wyznaczonego 
nie mamy dzisiaj warunków — Wręcz 
przeciwnie — bardziej niż kiedykol- 
wiek, na skutek wojennych ciosów sku- 


*- pieniom miejskim i przemysłowi nasze- ` 
mu zadanych, musimy oprzeć się na wsi, 


na. wsi tej synach i synów jej pracy. 

_ Dzisiaj, gdy ojczyzna nasza z krót- 
kiej ale jakże strasznej niewoli powsta- 
je, czyż mamy tych, co żywią i bronią 
w ostatnich jej obywateli postawić 
szeregach? Czyż tylko owym  „rolni- 
kom“ z sanacyjnych list wybor- 
czych żniwo swe na wdzięcznej TO- 
li „Lewiatana* zbierających w kro- 
ciach — prawo do ludzkiego ho żydę 
ma nadal przysługiwać? 


Czyż dalej na wsi polskiej ma się 
dzielić za pomocą przemyślanej ma- 
szynki — jedynego niemal daru prze- 
mysłu rodzimego dla wsi: polskiej ~- 
zapałki na cztery części każdą. 


Ale nie tylko dane czasy kryzysowej 


' niedoli ciążą na wsi polskiej. Nie tylko 


bohaterstwo wytrzymałości na nędze 
znaczy krwawy szlak życiowej wędrów- 
ki polskiego chłopa. 
Przeminęło pięć lat okupacji — Pięć. 
lat niemieckiego rabunku wsi, pięć lat 
wyroków śmierci za niedopełnione kon- 


` tyngenty, „pacyfikacyj* wiejskich „ła- 


panek", miejskim nie ustępujących, 


. pięć lat głodu na wsi... 


, musi być... 
sami wydobędą. 


I pięć lat ciężkiej, rozpaczliwej wal- 
ki polskiego chłopa wszędzie, gdzie 
sztandar tej walki powiewał, w lasach, 
wśród żytnich łanów, na bagnistych 
łączkach, tam gdzie Niemiec bał się za- 

uszczać w mniejszej sile i tam, gdzie 
jego poz oznaczało zniszczenie i 


sę a wszystkim nie ma prawa po- 
wrót do swych „ról'* znakomity rolnik 
z BB, w dniach okupacji nierzadko ż 
Gestapo czy SS zbratany. 


Głodny był chłop polski przez lata. 


-Głodny chleba, ziemi i wolności. 


Ten głód zaspokoić — to pierwszy 
dług kraju. 
Wolność wszystkich musi być udzia- 


łem. A udziałem tych co na ziemi pra- 


cują i z ziemi tej siłę narodu krzeszą — 
ziemia. Bo z ziemi tej chleb 


Bo nie przemarnuje ów rolnik od 


pługa ziemi tej owoców, nie ząprzeda 


ojcowizny za obce czy wraże talary. 
Czcić ją będzie i miłować tą nigdy nie- 


skończoną, ciężką, a potężną pracą, já- 
*ką od wieków znaczą się łany nasze oj- 


czyste. 

W dniach niewoli i niedoli postano- 
wione na dni wolności reformy czynem 
stać się muszą. G) 


Czwartek, 17 sier sierpnia 1: 1944 r 


Wojska radzieckie w Sandomierzu 


MOSKWA, 16. 8. Sow. Informbiuro. 
W ciągu dnia 16 sierpnia wojska ra- 
dzieckie, prowadząc w dalszym ciągu 
natarcie na północ i północny-żachód od 
miasta Pieczory, posunęły się naprzód 
zajmując około 70 miejscowości. M. in. 


zajęte zostały Parma, Kirnisi, Sochara, 


Parsiłatwa, Sulwi oraz stacja kolejowa 
Weriora. | 

Na zachód od miasta Szawle odpiera- 
no ataki oddziałów pancernych i pie- 
choty nieprzyjaciela. 

Na wschód od Pragi odparte zostały 
ataki nieprzyjaciela przeprowadzone 


przez ugrupowania broni pancernej i 
piechoty. 

Na południowy zachód od Sandomie- 
rża wojska radzieckie prowadziły w 
dalszym ciągu zacięte walki o rozsze- 
rzenie przyczółka na lewym brzegu Wi- 
sły, zajmując kilka miejscowości. 

Oddziały Czerwonej Armji. wtargnę- 
ły do miasta Sandomierza, gdzie zawią- 
zały się walki uliczne. ; 

Na pozostałych odcinkach frontu nie 
zanotowano istotnych zmian położenia, 


W ciągu dnia walk zniszczono, wzglę- 


LONDYN, 16. 8. Na północnym fron- 
cie von Kluge rzucił czołgi przeciw- 


ko wojskom amerykańskim, operującym. 


przy Argentan, koło południowej czę- 
ści nożyc aljanckich. Mniej więcej 12 
mil na północ znajdują się Kanadyjczy- 
cy w odległości jednej mili od Falaise. 
Według ostatnich doniesień resztki nie- 
mieckiej 7-ej armji po 36-godzinnej 
przerwie rozpoczęły znów szybki öd- 
wrót przez przerwę w pierścieniu wojsk 
aljanckich, Droga odwrotu znajduje się 
w. sferze działania artylerji sprzymie- 
rzonych i poddawana jest nieustannemu 
bombardowaniu przez lotnictwo. h 

— Według specjalnegó kórespondefńita 
Reutera na odcińku amerykańskim, na- 
leży się liczyć z tym, że znaczna część 
100-tysięcznej armii, która znajdowała 
się początkowo w pierścieniu, uciekła 
na wschód. ażeby utworzyć nową linię 


obronną. Jednakże pożostało na miejscu 


wiele broni pancernej i zmotoryzowa- 
nej. W ciągu 48 godzin, dodaje Strin- 
ger, samoloty alianckie, atakujące wol- 
ska niemieckie, zniszczyły według naj- 
skromniejszych obliczeń przeszło 1000 
czołgów i samochodów. Zamieszanie 
wewnątrz worka staje się coraz większe, 
wraz ze zwężaniem luki, przez ktorą 
Niemcy mają jeszcze możność wydosta- 
nia się nazewnątrz. Niemcy poruszają się 
we wszystkich kierunkach, nie orientu- 
jąc się już, jakie drogi są jeszcze wolne 
do odwrotu. Jeńcy Soat; że łączność 
jest prawie całkowicie przerwana. . 
> W celu zniszczenia pozostałości nie- 
mieckiego lotnictwa w obecnej krytycz- 
nej fazie walki o Europę przeszło 2000 
brytyjskich i amerykańskich bombow= 
ców zrzuciło wczoraj około 8000 ton 
bomb w ciągu 2 godzin na lotniska i ba- 
zy lotnicze nieprzyjacielskie w  Holan- 
dii. Był to największy z dotychczaso- 
wych nalotów na organizację niemiec- 
kiego lotnictwa w Europie. 
Zgrupowania czołgów niemieckich, 
szykujących się do przeciwnatarcia w 
rejonie Falaise były zaatakowane przez 
samoloty sprzymierzonych i zostały roz- 


proszone. Na odcinku brytyjskim i ka- 
nadyjskim stwierdza się mocny opór 
nieprzyjaciela. Na odcinku amerykań- 
skim wzdłuż wschodniego i zachodnie- 
go brzegu worka poczyniono postępy, 
spotkano się jednakże z silną obroną 
przy Rannes i Juvigny, 10 i 20 mil na po- 
łudniowy zachód od Argentan. Wszyst- 
kie próby zamknięcia pierścienią ód 
południa napotkały na zdeterminowany 
opór nieprzyjaciela, Część Argentan jest 
obecnie w rękach aljantów. 

LONDYN - Reuter, 16. 8. Komunikat 
kwatery PSA generała Eisenhowera 

| że dziś | 8 panie 


y do 
ły sprzymi ch panu ą 
Komunikacyjne tych okolic. —. 
LOMDYN, 16. 8. (Reuter). — Załoga 
w St. Malo w dalszym ciągu. stawia 
opór. W okolicy Dinard Niemcy praesta- 
li stawiać opór. Położenie w Brest i Lo- 
rient nie zmieniło się. 
17. 8. — Pierścień w Nor- 


rti al 


Me. Pl się coraz bardziej. Je- 


dynie na południu Niemcy stawiają nie- 
znaczny opór, W ciągu 5 dni wzięto do 
niewoli 8.000 jeńców. 

Wojska kanadyjskie wywalczyły so- 
bie drogę do samego Falaise. Jak poda- 
je korespóndent wojsk sprzymierzonych 
duże siły sojuszników znajdują się pod 
Chartres. Wiadomość ta nie została je- 
szcze potwierdzona, jeżeli to jest praw- 
dą, to te oddziały niemieckie, którym 

uda się wycofać w łuku pod Falaise na- 
potkają pod Chartres na wojska sprzy- 
mierzone. 

Jak podają niemieckie źródła, amery- 
kańskie oddziały pańcerne posunęły się 
na południowy i wschód od Alençon i 
ciężkie walki się toczą dookoła Dreux 
i Chartres. 

LONDYN, 17. 8. Specjalny korespon- 
dehnt Reutera donosi, że 7 armii niemiec- 
kiej grozi całkowite zniszczenie, jak zo- 
stało oficjalnie potwierdzone w kwate- 
rze głównej 1 armii amerykańskiej w 
Normandii, że 1 dywizji zamknięte są 
w worku Normandii. 


W południowej Francji 


"W południowej Francji wojska sojusz- 
nicze systematycznie rozszerzają przy- 
czółek na wybrzeżu. Niektóre oddziały 
dotarły do 15 km. w głąb lądu, wzięto 
2000 jeńców. Duże konwoje wyładowują 
czołgi i zaopatrzenie. 


LONDYN, 17. 8. — Premier Churchill 
przyglądał się z kontrtorpedowca pier- 
wszęmu lądowaniu w poł. Francji. Ra- 
zem z nim znajdował się Peterson i 
Sommerwell. 


Ostatnie akcje lotnictwa 


LONDYN, 17. 8. — Ciężkie bombow- 


ce'RAF bombardowały ostatniej nocy 


Szczecin i Kilonię. 
LONDYN, 17. 8, —— Formacje „Moski- 


-i to“ znów bombardowały Berlin w nọ- 


cy z 16 na 17 sierpnia. 

LONDYN, 17. 8. — 1000 latających 
fortec oraz tyleż myśliwców bombar- 
dowało obiekty wojskowego znaczenia 
w Niemczech. 


ch ES orm? 


dnie ciężko uszkodzono 118 czołgów 
nieprzyjacielskich. Ogniem  artylerji 
przeciwlotniczej i w walkach powietrz- 
nych zestrzelono 66 samolotów. 


(Komunikat „Polpress'') 


Pod Lublinem w obozie zniszczenia 
Majdanek okupanci niemieccy przepro- 
wadzali masowe mordowanie jeńców 
sowieckich i więzionych w tym obozie 
Polaków, Francuzów, Czechów, Żydów, 
Belgów, Węgrów, Serbów, Greków oraz 
internowanych innych narodowości Eu- 
ropy. 

Biorąc pod uwagę, że Niemcy w tym 
obozie przeprowadzali masowe mordy 
jeńców sowieckich, Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego zwrócił się 
do Rządu Radzieckiego z propozycją 
utworzenia Nadzwyczajnej Komisji Pol. 
sko - Radzieckiej dla zbadania niemiec- 
kich zbrodni w Lublinie i delegowania 
do tej Komisji swoich przedstawicieli. 
Rząd ZSRR przyjął tę propozycję i ze 
swej strony mianował członkami Komi- 


sji: prof. M. Graszczenko, prof. W. Pro- 


zorowskiego i p. D. Kudriawcewa. 
Nadzwyczajna Komisja Polsko . Ra- 

dziecka w składzie: przewodniczący Ko- 

a E L ora dni Pol- 


4) 


tos, cz nkowie” 
is. infułat dr Kruszyński, prof. Białkow- 


ski, prokurator Sądu Apel. Balcerzak, 
prof. medycyny sądowej Szyling-Syn- 
galewicz, oraz przedstawiciel Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego dr. 
Sominetstein (Polska), prof. Graszczen- 
ko, prof. Prozorowskij i p. Kudriawcew 
(ZSRR) — przystąpiła do zbadanią nie- 
miecko-faszystowskich zbrodni w Lub- 
linie celem stwierdzenia i ujawnienia 
organizatorów i bezpośrednich wyko- 
nawców tych zbrodni. 


We Włoszech bez zmian 
` LONDYN, 17. 8. — We Włoszech bez 


większych zmian na frontach. 


 GAGKGRZI PRADA KE A OKU DA LIV LEE DE. AWN A A TE 
Wezwanie 


Wzywam ob. ob. inżynierów, techni- 
ków i pracowników innych specjalności 


a) byłego Ministerstwa Komuńikacji i 
podległych mu urzędów (w szczegól- 
ności Departamentów Kolejowych, 
Dróg Kołowych, Biura Dróg Wod- 
nych, Departamentu Lotnictwa cy- 
wilnego; 

byłego Ministerstwa Poczt i Telegra- 
tów oraz Polskiego Radja, urzędów 
centralnych i podległych jednostek 
terytorjalnych (w szczególności spe- 
cjałistów od budowy masztów i anten 
oraz budowy i obsługi radjostacji, 
radjo —— i teletechników, telegrafis- 
tów i telefonistów, specjalistów sil- 
nych prądów, kablowych robót, bu- 
dowy linji napowietrznych, specjali- 
'stów budowy i obsługi stacyj telefo- 
nicznych). 


b 


> 


œ ile jeszcze nie przystąpili do pracy, 


zgłosić się w PKWN. Resorcie Komuni- 
kacji, Poczt i Telegrafu — Lublin ul. 
Spokojna 4, I p., pokój nr. 33 — w ter- 
minie do 20 sierpnia 1944 r. 
P. K. W. N. 
Kierownik Resortu Komiuniitacji 
Poczt i Telegrafów 


Inż. Jan Grubecki 


Sprawą, wywołującą w chili obec- s 
«nej największe bodaj zainteresowanie i |2 


„ doprowadzającą do najburzliwszych dy- | 
skusji jest bezsprzecznie sprawą refor- 
my rolnej. 

. Dla ułatwienia i zorientowania się w 
tej ważnej kwestji, drukujemy dziś nie- 
£o cyfr i danych statystycznych. 
' Cyfry czerpiemy z Roczników Staty- 
'stycznych, wydawanych w swoim czasie 
'przez Główny Urząd Statystyczny przy 

„Ministerstwie Spraw *Wewnętrzn, i 

(£ z innych źródeł urzędowych. Są to 

pozornie cyfry suche. Może ktoś po- 

wie — nudne; , OWO PLSP 

! „Ale kto wmyślić się w nie potrafi, ten 

,wyczyta z nich dolę — niedolę szerokich 

'rzesz chłopskich w Polsce, ten ujrzy 

„ciężkie jarzmo, jakie ciążyło na nich w 

postaci jaśnie pańskiej własności obszar- 
niczej i sanącyjnego systemu rządzenia. 

1. DO: KOGO NALEŻAŁA ZIEMIA. 

e W POLSCE? 
` Chłopi posiadali 56,2% ziemne gs W) 

„Obszarnicy posiadali 44,8% ziemi. 

Chłopów: było”3.200.000 rodzi (pow- 
tarzamy: trzy miliony dwieście tysiecyj! | 
obszarników: 19:000 (dziewiętnaście: ty 
sięcy)! * i N 1 040 TES) i 

Wniosek prosty: 19 tysięcy rodzin o5- 
szarniczych posiadało nieomal tyleż zie- 
mi, co 3 milj. 200 tys. rodzin chłopskich. 
, Zilustrujemy to w procentach: ‘ma~ 
„jątków pańskich powyżej 100 ha było 
iw Polsce w stosunku do gospodarstw 
chłopskich 0,6%% (a więc niewiele więcej 
ponad pół procent). Te 0,6/0 majątków 
zajmowały obszar, wynoszący 44.8 pro- 
'cent ziemi, czyli nieomal połowę całej 
ziemi uprawnej. "yk 
"5 2. KTO RZĄDZIŁ W POLSCE 
,/ Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
; decydujący wpływ na rządy przedwrze- 
'śmiowe w Polsce wywierali wielcy mag- 
naci, utytułowani jaśnie panowie. Ks. 
Radziwiłł, hr. Potocki i inni gościli w | 
"swych majątkach Goeringa, szukali po- 
i rozumienia z Hitlerem, DY podbu- 
„rzali naród przeciwko Z. S. R. R. 

* ILU BYŁO TYCH, CO TRZĘŚLI 

1% POLSKĄ? -. « 

, «(Ogółem obszarników : posiadających 

ponad 100 ha było 19 tys. (dziewiętna- 

[Scie tysięcy). Wśród nich wielkich pa- 

imów, posiadających ponad 1000 ha było 

(zaledwie 4000 (cztery tysiące), zaś mag- 

.matów, władających dobrami ponad 

"3000 ha, było zaledwie 358. (trzystu 

pięćdziesięciu trzech). 

u Przecierasz oczy ze zdwmienia czytel- 

miku, czyż nie tak? 

'Ta maleńka garstka uprzywilejowa- 
nych i utytułowanych, na krzywdzie 
chłopskiej wyrosłych jaśnie-dziedziców 
miałażby istnieć nadal w Polsce Niepod- 
ległej? Cóż znaczą oni wóbęc. zgodnej 
woli narodu? ka 

(A naród żąda jednego: zlikwidowania 
gniazda polskiej reakcji i faszyzmu, 
wyrwania z korzeniami jaśnie pańskich 
xządów, innymi słowy: ' 

podziału ziemi obszarniczej między. 


í «ooo chłopów: ` 
E Bo faszyzm 


f 


$ 


yea se i br 


w Polsce opiera się w 
pierwszym: rzędzie na obszarnikach i 
|magnatach, zaś demokracja na ludziach 
pracy w mieście i na wsi. i 
Dlatego demokracja i przejście ziemi. . 
obszarniczej do rąk chłopów stanowią 
jedność nierozerwalną. | uh 
3. JAK ŻYLI CHŁOPI W POLSCE. 
Chłopi posiadali-w Połsce jedni mniej, 
drudzy więcej ziemi. Jedni mogli utrzy- 
mać się na swym kawałku gruntu, inni 
iść musieli na zarobek do miasta lub do 
dworu, jeszcze inni sami najmowali pa- 
*obków i żyli bardzo ‘dostatnio. =“ 
STATYSTYKA MÓWI NAM CO 
NASTĘPUJE: aipe 
Ogółem było w Polsce gospodarstw 
chłopskich 3 milj: 200 tys., w tem gos- 
podarstw karłowatych do 2 ha było aż 
1 milj. 100 tys., zaś gospodarstw mało- 
rolnych od 2 do 5 ha było 1 midj. i ga 
spodarstw średnich od 5 do 20 ha było 
też 1 milj. 1 RoroTZ ti 
Gospodarstwa bardzo zamożne wyno- 
siły zaledwie 100 tys. , 


STW. aw 


» 


|b) Pełniący służbę pracownicy kolei 


$ h | n 
gos 


brykanta lub. u obszarnika (szukali+czę- 
stokroć nadaremnie), tułali się, wyciera. 
li-obce kąty, przymierali głodem wresz- 
cie emigrowali zagranicę, „Chłop-na 2 
ha, to nie gospodarz, a nędzarz. Takich 
zaś mędzarskich gospodarstw chłopskich 
było w Polsce, licząc w procentach, aż 


ii Kto posiadał od. 2 do 5 RÓŻ na sj 
pa" wiążał koniec”z końcem, 


zwłaszcza gdzie rodzina była liczniej- 
sza lub ziemia gorsza, tam z pracy na 
roli utrzymać się nie mogł. Trzeba było 
dorabiać przez hajemne, trudnić się po- 
bocznie rzemiosłem; szukać to tu to ów: 
dzie zarobky: O kształceniu dzieci w tych 
warunkach mowy być nie mogło. Przy- 


ZAZETA LUBELSKA 


Ę FAD ii 
ych do ziemi i y o w ten sposób w 
e 30,7 % ogółu gospodarstw chłopę 
Statystyka więc. uczy nas, że 2 milj. 
100. tys. grodzi. TAY lopskich czyli 64,7 %/0 
'ogółu gospodarstw znajdowało się w 
niezwykle "ciężkiej sytuacji materialnej 
i moralnej. o 
Zaledwie 32% gospodarstw średnio- 


| 


rolnych zapewniały. chłopu ludzkie ist- | 


nienie, dostęp do kultury i możliwość za- 
stosowania-postępowych metod uprawy 


Dole... też w odradzającej sie Polsce 
ani jedno, gospodarstwo- nie . będzie, po- 
siadać poniżej 5 ha. ziemi. Zapowiedzia- 
na przez Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodówego reforma rolna upełnorolni 
czyli żaokrągli do 5 ha: 2 milj. 100tys. 
gospodarzy: chłopskich, tzn. "obejmie 
swym natychmiastowym dobroczynnym 
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get tma pocoo DEK RET fee 
POLSKIEGO KOMITETU WYZWOLENIA NARODOWEGO 
(11. z dnia 15 sierpnia 1944 r. oit | 
"O częściowej mobilizacji i rejestracji ludności 


"ag 6 
_ do słuzby 

Znaczna część ziemi polskiej krwawi j 
SZCZE TW 

ti) 
dina 
hitleryzmem, wzmóc siłę zbrojną odradzają- 
cej się Rzplitej, Polskiej, zapewnić wyzwolonej 
Ojczyźnie dostojną pozycję i znaczenie wśród 
narodów świata — Polski Komitet Wyzwole- 
nia Narodowego postanowił: 


1. Powołać w czasie od 20 do 31 sierpnia 
1944 r. do służby wojskowej na wyzwolonych 
spod okupacji niemieckiej terenach  Rzplitej 
Polskiej następujących „obywateli mężczyzn 
uznanych za zdolnych do. służby wojskowej: 
a) poborowych. urodzonych w roku 1924, 

1923, 1922, 1921. 

b) Oficerów rezerwy, oficerów B. tajnych or- 
ganizacji wojskowych, oficerów. w. „stanie 
spoczynku i urzędników wojskowych. do 
lat so, a oficerów zawodowych: (służby 
czynnej) do lat 69. * $ 

c) Podoficerów ‘rezerwy, podoficerów b. taj- 

“nych organizacji wojskowych, podoficerów 

w stanie spoczynku -do lat 40, a podofice- 

rów zawodowych (służby . czynnej) do 

lat 50. i 
d) Lekarzy, felczerów, lekarzy weterynarji i 

felczerów weterynarji do lat 50. 
e) Szoferów, specjalistów -sami 

specjalistów lotnictwa i broni. 

lat 40. SZ |. 

2. Przeprowadzić w. terminie od r do zo 
września 1944 r. rejestrację: 

a) mężczyzn urodzonych w róku 1920, 1919, 
1918, 1917, 1916, 1915, 1914, 1913, I9I2, 
I91t. 

b) Kobiet-lekarzy do lat 30. 

c) Kobiet — starszych pielęgniarek, pielęg- 
| niarek, sanitarjuszek, radiotelegrafistek, te- 
legrafistek od r9 do '30 lat. Fu 

3. Mobilizację i rejestracię powołanych do 
służby wojskowej, oraz, rejestracię obywateli 
wymienionvch w 2 p. przeprowadzają Reiono- 


odowych, 
cernej do 


we Wojskowe Komisie Poborowe i Reiestracyj- 
ne, które po zmobilizowaniu wojskowych i 
urzędnków R: K. U. przekształcą się w Re- 
jonowe Komendy Uzupełnień. waj 

_ 4. Od stawiennictwa do poboru i rejestracji 
są wolne osoby ułomne, które wymagaja opie- 
ki jak: kaleki, głuchoniemi, umysłowo chorży, 
garbaci itp. © JEDRAS MOJ 
g. Od stawiernictwa: do poboru są wolni: 
a) właściciele i dyrektorzy fabryk i zakładów 
przemysłowych, administratorzy” przedsię 
biorstw gospodarczych, zatwierdzeni „prze 
Powiatowe Rady Narodowe: i 


nych, pracownicy poczt i telegrafów i pra- 
"cownicy dróg raay a p z i i 
c) Człon -Milieji iè funkcjonarjusze” 
SERIE w czypnejs 
d) Wysoko wykwalifikowani pracownicy. i 
urzędnicy fabryk. -przedsiębiorstw : pań- 
_ stwowych i urzędów państwowvch na wnio- 
sek właścicieli, dyrektorów lub kierowni- 
„ków: zatwierdzonych przez Powiatowe Ra- 
| dy'Narodowe. ES kc => atk 
e) Nauczyciele i wykładowcy szkół średnich 
i wyższych, profesorowie, asystenci i t. p. 


kowych. 
f) Osoby duchowne wszelkich wyznań, 
g) Jedyni żywiciele rodziny, posiadający co- 
najmniej dwoje małoletnich dzieci, ojcowie 
© małoletnich dzieci bez matki, na podstawie 


e- 
arzmie niemieckiego okupanta. aby 
OE i wroga, Kiisa ; 


udział marodu polskiego w zwycięstwie nad’ 


wi Komendanci Uzupełnień przez Tvymczaso- 


Się 


pracownicy zaktadżą Lięborarozjy” LĄ i 


i zaświadczeń, wydanych “przez miejscowe l+ 


wojskowej >" ` 


władze administracji cywilnej, utworzone z 


POST Polskiego Komitetu Wyżwołenia 
h) Kobiety specjalistki — mające dzieci. - 
Wymienieni w p. 5 od a) do g) winni sta- 
wić się do rejestracji. i 
Po zarejestrowaniu się otrzymują zaświad- 
czenia o: odroczeniu (reklamacje) wydane 
przez Rejonowych Komendantów Uzupełnień. 
6. Rejonowi Komendanci Uzupełnień prze-, 
prowadzą pobór i powołanie do wojska osób 
wymienionych w p. 1 oraz! rejestrację osób 
wymienionych w p, 2, wyznaczą odpowiednie 
terminy i ustalą miejsce, stawiennictwa. 
7. Oficerowie, podoficerowie, oraz wszyst- 


wojskowej przy zgłoszeniu się winni posiadać 
żywność do ro dni, zależnie od wzynaczonego 
miejsca stawiennictwa. Powołani do poboru i 
do służby wojskowej winni zabrać ze sobą 
prócz tego dwie zmiany bielizny, przybory: do 


wipunek wojskowy. i 
8. Na organa Milicji i przedstawicieli władz 


wiązek i odpowiedzialność . za dopilnowanie 
terminowego stawiennictwa powołanych do 
poboru, do służby wojskowej i do rejestracji. 
9. Osoby uchylające się od stawiennictwa, 
zostaną pociągnięte do odpowiedzialności we- 
dług prawa wojennego. ; 
ro. Wykonanie powyższego dekretu powie- 


Publicznej, kierownikowi Resortu Obrony 
Narodowej oraz kierownikowi Resortu Bez- 
pieczeństwa Publicznego. 


Przewodniczący 
Krajowej Rady Narodowej 


Bolesław Bierut 


POLSKI KOMITET 
WYZWOLENIA NARODOWEGO: 
Przewodniczący i kierownik resortu spraw za- 
: granicznych EDWARD OSUBKA - MO- 

RAWSKI 
Wiceprzewodniczący, kierownik resortu rol- 
nictwa i refórm rolnych — ANDRZEJ 
WITOS i 
Wiceprzewođnicząca — WANDA WASI- 


"LEWSKA. sa nini i 


Zastępca kierownika resortu Obrony Narodo- 
wej — generał dywizji ZYGMUNT BER- 
LING 

| Kierownik: resortu administracji publicznej — 
STANISŁAW KOTEK - AGROSZEWSKI 

Kierownik resortu gospodarki narodowej i fi- 
nansów — JAN STEFAN HANEMAN 

Kierownik resortu sprawiedliwości — JAN 

CHO ETFe 137388 
ferownik resortu bezpieczeństwa publicznego 
— STANISŁAW RADKIEWICZ 

Kierownik resortu pracy, opieki społecznej i 
zdrowia — dr BOLESŁAW DROBNER 

Kierownik resortu komunikacji, poczt i tele- 
grafu — inż. JAN MICHAŁ GRUBECKI: 
dr EMIL SOMMERSTEIN T. 

Kierownik resortu oświaty, — dr STANI- 

4 "SŁAW SKRZESZEWSKI i 

Kierownik resortu kultury i sztuki — 
CENTY RZYMOWSKI 


WIN- 


dr STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
Lublin, dnia 15 sierpnia 1944 roku. 


E. 


| Ticząc w przybli 


kie osoby powołane do poboru i do służby 


jedzenia, przybory: toaletowe i posiadany ek- 


bezpieczeństwa publicznego nakłada się obo-. 


rza się kierownikowi Resortu Administracji | 


Kierownik! resortu Obrony Narodowej — ge- 
-onerat brón MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI, 


,|nikacje, skł 


Kierownik resortu odszkodowań wojennych — 


Kierownik resortu informacji i propagandy — : i 
d larne składanie ofiar od: WP. Lokatorów w Biurze 


pł wem 64,70/6, czyli dwie trzecie ogó- 
chłopów w Polsce. £ 
T wo fżeniu, 15 milionów | 
ludności wiejskiej skorzysta z reformy, | 
rolnej à tym samym wyjdzie ze stanu 
poniżenia i niedoli. 

Dlatego reforma rolna jest rzeczą nie- 
odzowną sprawiedliwą i słuszną 


- 4, ROBOTNICY ROLNI 
Po majątkach pańskich pracowało w 
Polsce: około miliona robotników rol- 
nych. Źle opłacani i źle traktowani, cze- 
kający miesiącami na zaległe należnoś- 
ciostanówili najgorzej sytuowaną część 
klasy robotniczej. Teraz skończy się ich 
poniewierka.. Robotnik rolny otrzyma 
ra podstawie reformy rolnej 5 ha ziemi 
na własność; tej samej. ziemi, którą: u 
dziedzica harując nawpół, darmo, obfi- 
cię swoim potem zlewał. 

5. CYFRY. r 

Cyfry, suche cyfry dowodzą niezbici 
konieczności przejścia ziemi z rąk pań- 
skich: do rąk' chłopskich. Przy posługi- 
waniu się nimi, pamiętać jednak male- 
ży, żęs dane statystyczne”: sprzed. roku 
1939 ulegną pewnym zmianom iskorek- 
tiirom, „dokonywanym: przez: tworzącą 
SiĘ w naszych oczach historię. Rozsze- 
rżenie granic Polski na zachód aż po 
Odrę i Bałtyk oraz zmiany, jakie zajdą 
na wschodzie zaważą w pewnej mierze 
na ilości gospodarstw rolnych oraz roz- 
porządzalnym zasobie ziemi. Wyniszcze- 
nie narodu Polskiego przez -hitlerow- 
skich bandytów, systematycznie doko- 
nywane wysiedlenia i przesiedlenia 
chłopów również znajdą swe odbicie. w 
statystyce. Pomimo to w chwili obec- 
nej — dla orientacji możemy w całej 
pełni posługiwać się cyframi z. przed 
39 r., gdyż odzwierciedlają one w zasa- 
dzie nie tylko to co było ale również to 
co jest teraz na wyzwalającej się z jarz- 
ma wsi Polskiej. 

„Głód ziemi“, który cechował szero- 
kie masy chłopskie w Polsce przed 
„wrześniowej, musi zostać zaspokojony. 
Małorolność i bezrolność — plaga wsi 
Polskiej -— musi zniknąć jak najszyb- 
ciej. Przeżytek feudalnego zacofania, 
majątek obszarniczy, wolą. mas. chłop- 
skich, wolą Narodu Polskiego, przest» 
nie istnieć na żiemi naszej. 

Tego wymaga sprawiedliwość, tega 
wymaga demokracja. 


Zofia Kamińska 


Niemcy pod gradem bomb 


LONDYN, 16. 8. — Wczoraj w połuds 
nie 1000 ciężkich bombowców brytyj< 
skich i tyleż amerykańskich bombardo* 
wało bazy lotnicze w Belgji, Holandji 
i Niemczech. Był to największy nalot: 
na niemieckie bazy lotnicze. Ciężkie 
bombowce amerykańskie atakowały 10 
lotnisk niemieckich. ZM 

Lotnictwo sprzymierzonych bomhbara 
dowało Wiesbaden i Frankfurt w dolis 
nie Renu, bazy lotnicze Wittmund, 
Handorf, Hopsten, Florent w Belgji i 
Venlo w Holandji. Inne objekty były 
atakowane w okolicy Le Culot, Saint 
Trond, Tirrlemont, Brukseli, Elsbrucku 
w Belgji oraz Gilze, Rijen, Deelen, Soes- 
burg, Voke] oraz Eidhoven w Holandiji, 

Średnie AWA atakowały komu- 

e, składy amunicji w północnej 
Francji i pozycje obronne w St. Maló, 
Bombardowanie spowodowało uszko- 
dzenia mostów w Anvers sur Oise i Lisle 
Adam. Węzeł kolejowy Serquex oraz 
las de Chantilly były dalszym objektem 
bombardowania. 
yz a am A e A A NC M WA MT 


DO WŁAŚCICIELI I ADMINISTR. DOMÓW 
w Lublinie 


Polski Crerwony Krzyż rozpoczął dobrowolną 
zbiórkę ofiar pieniężnych na listy od mieszkań- 
ców miasta Lublina. Ofiary te przeznaczone są na 
prowadzenie instytucji charytatywnych `i szpita- 

li, będących pod zarządem PCK. 

W związku z tym PCK. zwraca się z prośbą do / 
WP. Właścicieli i Administratorów Domów © 
dopomożenie w akcji zbiórkowej, przez ułatwienie 
pracy delegowanym urzędnikom PCK oraz -regu= 


JCK. ulica Wyszyńskiego. 5 


5 
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Town A Bri 


GAZETA LUBELSKA 


REFORMA ROEN 


Mówcy, występujący na wiecach ro- 
botników, chłopów i inteligencji, zbie- 


Gdy cały naród polski w poczuciu 
nadciągającego niebezpieczeństwa ` do- 


rają ńajburzliwsze oklaski wówczas; gdy | magał się walki z hitlerowską zarazą, 


omawiają nowy ustrój rolny,. zapowie- 
dziany przez Manifest Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 
Gorącymi owacjami witają słucha- 
cze dobrą nowinę, że ziemia z rąk ob- 


gdy 'masy' robotnicze i inteligenckie 
Warszawy maszerowały ulicami skandu- 


;'jąc hasło: Becka do Berezy*! p. Cat- 
*Mackiewiecz, czołowy dziennikarz: or- 


ganu obszarników wychwalał Hitlera i 


szarników przejdzie do rąk tych któ; | zawierał z nim przyjąźń najściślejszą. Bo 


rzy na'niej pracują: M 
I nie może być inaczój. Bo przecież 
w Polsce przed rokiem 39, 19 -fysięcy 
obszarników posiadało nieomal tyle zie- 
mi, co 3 miliony rodzin chłopskich. Du- 
sił się nå swym płachetku chłop: mato- 
rolny, rozpierał się w swym zamku ha 
Nieswieżu magnat nad  magnatami, 
książe Janusz Radziwiłł. A obok Radzi- 
wiłła był Sapiecha, obok Sapiechy „Po- 
tocki, a dalej Braniccy, Woronieccy 
i wielu innych, a wśród nich na lubel- 
szczyźnie ordynat.hr. Zamoyski. i 
Utytułowane to było wszystko, ksią- 
żęta; hrabiowie, jaśnie. panowie, na ty-. 
siącach i dziesiątkach tysięcy. hektarów 
siedzący. Pałace, poszostne karety, prze- 
grywanie olbrzymich fortun w Monte-: 
Carlo no i rzecz oczywista; .niepłacenie' 
podatków państwu, ańi też pensji ro- 
botnikom rolnym należało do. dobrego! 
wśród -tych panów tonu. W, ich ślady, 
w imię zasady..„zastaw się, a postaw,się'* 
szli mniejsi panowie-i. zgoła półpanki. | 
Miliońowe masy chłopskie (pragnęły | 
ziemi! Istniał na to w Polsce .przedwo+| 
jennej urzędowy termin „Głód ziemi”. 
Ziemi było w bród, a nie było jej chło- 
, pu skąd brać. Gdy już który z obszar- 
ników -zadłużył się zbytnio — sprzeda- 
wał z parceli tę, czy. ową działkę: 
piaseczki nieużytki i słóno sobie za to 
płacić kazał. Wysprzedawał się «chłop - 
osadnik do cna, w łapy lichwiarzy wpa- 
dał i na swej parceli świeżo nabytej, ha- 
dal końca z końcem związać nie mógł. ` 
„Głód ziemi”! Rodziny chłopskie, licz- 
ne, po 8—9 członków. liczące siedziały 
pożal się Boże, na półtora, dwóch, czy 
trzech morgach. Z czego było żyć? Ręce 
zdrowe, mocne; chłopskie ręce same 
prężyły się do. roboty, a pracy nie było 
skąd brać. Min, Potocki, senator i obroń- 
ca systemu przedwrześniowego; który 
napewno nie grzesżył przedstawieniem 
w czarnych barwach polskiej: rzeczy- 
wistości. niejednokrotnie. przed Sejmem 
Í Senatem stwierdził, że ilość bezrobot- 
nych na wsi wynosi conajmniej 5 milj. 
Byli tacy; którzy tę liczbę. podnosili- do 
9 milj A więc: miliony zbędnych rąk 
roboczych w Polsce, zbędnych wpierw- 
szym rzędzie dlatego, że ziemia stano- 
wila monopęl -obszarników. < 
Z tym. monopolem trzeba skończyć. 
I właśnie Manifest Polskiego Komite- 
tu Wyzwolenia Narodowego, zgodnie 
z wolą mas chłopskich kładzie jemu 
kres. ` i “ 
Nie było w. Polsce przedwrześniowej 
takiego stronnictwa demokratycznego, 
któreby nie stanowiło przed sobą -za= 
gadnienia' ziemi, -Sprawa'* reformy" rol- 
aej wywołała namietne- ; dyskusje: "A 
masy: chłopskie, "dość ' mające czekania. 
wylegały tysiącami za wąskie wsiowe 


uliczki, by. stamtąd pod. zielonymi, cży | 


czerwonymi sztandarami dążyć do; 
miast, by, zamanifestować. swe najważ+ 


niejsze, najbardziej podstawowe ' zada |. 


nie: ziemi! Zjazdy chłopskie .przekształ- 
cały się w potężne dęmonstracje na któ: 
rych chłopi wysuwali dwa podstawowe 
nieroózłączne hasła: > demokracji. ziemi. 


W ostatnich latach przed: wojną .coraz | 


częściej "pieczętowali te swoje, jakże: 
słuszne ' żądania, ' aresztami, Berezą 
Kartuską, a nawet krwią. spo 

Tak, dalej być nie.może. W odrodzo+ 
nej Polsce chłop musi otrzymać ziemię. 
Wymaga tego sprawiedliwość społecz- 
na i wymaga tego demokracja. Zagad- 
nienie ekonomiezne ściśle -splata się tu, 
z polityką. Bo czyż jest rzecz, przypad. 


ku, że tö właśnie Radziwiłł «w Nieświe+ |. 


żu i Potocki w: Łancucie gościli przed 
wojną serdecznie u siebie pana Herma-. 


lèra Czyż jest rzecz przypadku, że po- 
lując z nim w swych zameczkach my- 
śliwskich na głuszcze, czy jelenie, knuli 
w gestwinach puszcz i zdradę i zaprze- 
danie Polski? 


1 jakże? Trzeba przecież bronić mająt- 
ków pańskich przed zalewem czerni 
chłopskiej. Więc w imię przywileju 
jaśnie panów, w imię utrzymania ich 
stanu posiadania kumaj się z każdym, 
choćby z diabłem, czy Hitlerem! Dlate- 
gosto i dzisiaj pan Cat-Mackiewicz z 
dalekiego New Jorku-wylewa  kubły: 
pomyj na tych co walczą o demokra- 
cję, dlatego i dzisiaj jeszcze jest gorą- 
cym obrońcą hitleryzmu i zwclennikiem 


:z nim“ sójuszu. “Współczesna Targowica |. 
| gotowa znów zaprzzdać polskie masy lu- 


dowe w jarzmo obcej niewoli, byleby 
utrzymać swe folwarki, pałace, tytuły. 
paloiatego polska racja, stanu wymaga 
odebrania ziemi z rąk. obszarniczych (z 


w Manifeście) Trzeba wreszcie. podciąć 
korzenie tym, którzy stanowią czołowy 
żastęp reakcji polskiej, którzy trzęśli 
polityką. zagraniczną „i wewnętrzną 
przed. wójną, tym, którzy jak zmora 
gotowi są ssać krew z piersi własnego 
narodu. - w i FUH 

-»iŚpiewał kiedyś naród polski, zerwa- 
wszy się do boju o wolność pieśń gorz- 


„O cžeść wam panowie magnaci 

Za naszej niewoli kajdany 

O. cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 

Za kraj nasz, krwią bratnią zbryzgany* 
Pieśń ta w latach 'przedwojennych 

stała się hymnem  milionowych mas 

chłopskich; z którą króczyli dumnie w 


twoje modre progi. Witajże ich radośnie, 
To.polscy 'czołgiści. Wychodzą usmoleni 


czystej rzeki, a potem muszlą z dłoni za: 
czerpują I piją ze smakiem, jak ambro- 
ch Kaj WORST" 


srebrzysta, że patrzeć. nie możesz. Oczy 
bolą od blasków jej piękności. , 

Z.wysokiego brzegu kołysząc się nie- 
zdarnie spełza:'czołg. Orzeł na nim srebr- 
nopióry z chorągiewką biało-czerwoną. 
Szorując płaskim stalowym brzuchem po 
piasku pęłznie: do samej wody, i nagle, 
jak-gdyby olśniony jej widokiem staje 
jak wryty. Ścichnął wreszcie, by po kil- 
ku minutach znów ruszyć, bo oto podcho 
dzi do brzegu przyciągnięta przeż 2 /so- 
'wieckie holowniki 'barka dla' przewoże= 
niasczołgów: ©” ił „pił 

Jak narowisty koń, który boi się dó 
wody: skoczyć, parska', nieufnie .czołg 


WASZ FELIETON 


Jeszcze zanim zdał- maturę, „patriotą”. 


był 

To znaczy. — wybijał. szyby 3 żydowskich 
sklepacb.>Potem bijat Żydówki na uniwer- 
sytecie; zachłystywał się lekturą Hitlera, Goeb- 
elsa i Rosenberga, miał. swojego wodza 
„twewnętrznego* Bolesława Piaseckiego i te- 
go „żewnętrznego”, do którego pokrzykiwał 
z kompanami” „Wodzk, prowadź nas za Ol- 
zę”, i 
Poża tym był literatem. Gdy pisał prozą, 0- 


strze swego pióra skierowywat wyłącznie prze- 


ciw Żydom, gdy. pisał wiersze —: popełniał 
niewolnicze plagjaty na Tuwimie. To jednak 
nie dawało pożądanego rezultatu, Nie dawało 
sławy. Nikt nie wiedział, kto to jest Ipobor- 
ski." iz ` 

Nagłe okazja się nadarzyła. : Antoni  Sło- 
nimski ogłosił piękny, przepojony wzniosłym 
patriotyzmem wiersz „Dwie ojczyzny”. Dzi- 


(küs, oczywiście, zrozumiał ten wiersz naod- 


na, Goeringa, prawą rękę bandyty Hit |, 


torót: Że jest przeciw jego „T'ojczyźnie”. Do- 
brał „kumplów* i we czwórkę na adli ha 
Słonimskiego. Wtedy cała: Polska: dowiedzia- 


ła się, kto to jest Ipoborski — literat. I jaki 


to patriota! ` | , k 
Przyszły lata: niewoli. Nasz patriota na- 


pozostawieniem minimum -oznaczonego . 


zmaszyn, obmywają się świeżą wodą oj- | 


'"Szeńirże cicho Wisła i taka się robi 


manifestacjach i demonstracjach wiązać 
sprawę demokracji i postępu ze sprawą 
przejścia w ich ręce, ziemi. 

Dzisiaj znowu pieśń ta ciśnie się na 
usta. Panowie w Londynie niczegó się 
nie nauczyli. Chcą wrócić do Polski 
przywileju jaśniepańskiego i chłopskiej 
masowej krzywdy. Cheą znowu pano- 
szyć się i panować. W matactwach, in- 
trygach, w próbach siania niezgody 
między zwycięskim Związkiem Radziec- 
kim z jednej, a Anglią i Ameryką z dru- 
giej strony szukają powrotu do Polski. 
Ale im od Polski wara! Niepotrzeba nam 
Radziwiłłów, czy Sapiechów ani wier- 
nych wykonawców ich woli w postaci 
Mackiewiczów, 'cży  Matuszewskich! 
Polska będzie sprawiedliwa i Polska 
będzie» demokratyczna i dlatego ani 
magnatów, ani obszarników nam nie 
potrzeba” s resini 
i Bedzie rówhież odradzająca się Pol- 
ska naszą Polską silną. Jednym z, pod- 
stawowych elementów jej siły winien 
stać się dobrobyt szerokich. mas. Dlate- 
go niezbędna nam jest reforma rolna. 
„Gdy chłop małorolny i bezrolny otrzy- 
"ma ziemię, gdy zacznie gospodarzyć 
jak należy, stanie się nabywcą narzę- 
dzi rolniczych, nawozów . sztucznych, 
materiałów. , budowlanych i'artykułów 
przemysłówyćh. Dobrobyt. na wsi to 
punkt wyjścia rożwoju przemysłu i 
handlu w Polsce. Reforma rolna to pod- 
stawowy czynnik przeciwdziałaniu bez- 
robociu. Zarówno interes wsi, jak i in- 
teres, miasta wymaga . gruntownego i 
szybkiego wykonania reformy rolnej. 

Manifest ją zapowiedział. Teraz po- 
zostaje rzecz najważniejsza. "Wprowa- 
dzić ją w życie. 
sprawnie, w pełni zrozumienia, że od 
tego zależą losy Polski, losy, demokra- 
cji.- 


obydwoma motorami, cofa się trochę 
w tył, a potem powoli, krok za krokiem 
wpełza przez pomost na barkę. Za nim 
drugi. Stoją na barce obok siebie z dzia- 


plami groźnie zwróconymi.w stronę Wro- 


ga. Tylko patrzeć jak otworzą swoje 
paszczę urykną ) pI 47 
— Tuśmy! 

A Wisła daleka poniesie na grzbie- 
tach fal ich głos. Aż do: Gdańska samego, 
ażido rozkołysanych: fal: Bałtyku.: 

Widzę zrtidjome twarze. Jeden, me- 
chanik-kierowca, to.. „acha już wiem, to 
Janek Wieliczko z 3 kompanii, a ten na 
drugim czołgu, co wytknął usmolone 
oblicze z luku górnego, to dowódca wie- 
ży; sierż. Krawiec najlepszy czołgista 
spośród krawców. Obaj się śmieją do 
Wisły, a óna do nich się śmieje. Nosiła 
tyle lat na swym grzbiecie,hitlerowskie 
maszyny, a teraz. proszę, swoje własne, 


"2 


s € 41,1 u 
reszcie przestał być: skrępowany w swoim pas 
triotyźmie. ` Rozumiat ^ potrzebę ` rozwinięcia 
jak: najbardziej: intensywnej- propagandy:prze- 
ciw Żydom. Gdy resztki. żydów dobijano w 
murach, lpoborski staje na „czele. specjalnego 
biura: propagandowego, mającego na celu Rh 
(puszczanie co tydzień antyżydowskiego basta. 
Hasła te, w ozdobnych ramkach, musiały wy- 
stawiać w witrynach wszystkie sklepy, opla- 
cając, oczywiście, stałą: prenumeratę. Witen 
sposób wzniosła idea poszła w parę z niezłym 
interesem. = | tton Mone 

Nie: zaniedbywał nasz. bohater. swej. dzia- 
łalności literackiej, W braku Tuwima, Hemara, 
Jurandota >— on teraz uszczęśliwiał teatrzyki 
warszawskie swoimi tekstami. Choć przypo- 
'minały one niewolniczo Tuwima, Hemara, Ju- 
randota — nie miały jakoś powodzenia, I -na> 
dal miasto nie wiedziało nic o Ipoborskim. > 

I byłoby nigdy już nic o nim nie wiedziało, 
gdyby nie strzał w. Galerii. Luksemburga. W 
kilka. dni po tym strzale przeczytaliśimy w, 
polskiej „nielegalnej“. gazecie, że na mocy wy- 


roku polskiego sądu podziemnego zastrzelony | 


f (è) ? 


został Iponorski, ajent Gestapo. 


Wprowadzić szybko, 


Głos żofnierza 


R Wsi polska 


Wsi polska, ile wspomnień, ile mas 
rzeń o Tobie było. Zagubieni wśród stes 
pów bezmiernych, wśród tajg nieobję” 
tych, wśród bezmiarów bezkresnych, o 
Tobie marzyliśmy. Na polach walk, na 
zimnej Smoleńszczyźnie czuliśmy Twoje 
tchnienie. Do strzech; do dymów błękit= 
nych .snujących się porą wieczorną, da 
malw u chat, do grochu pnącego się, do 
6witów błękitnych, do nocy gwiaździs= 
tych — tęskniliśmy. "i 

Wymarzyliśmy Ciebie wsi polska. 
Wymarzyliśmy Ciebie, nie fornalską, 
nie opłotkową, lecz szczęściem buszują= 
cą, dyszącą życiem, pełnem i radosnem. 

Wsi polska, dziś krwawiąc za wstęgą 
modrej: Wisły, ślubujemy Tobie: Nie 
będziesz wsi więcej głodem przymierać, 
nie będziesz wsi polska krajem zapom= 
nianym. Żyj szeroko, z przyśpiewką na 


ustach, a oddychaj szczęściem, oddy« 


chaj szeroko, Bo taka jest wola nasza — 
żołnierzy. wą 
ii Ziemio Ojczysta, krwią serdeczną sy- 
nów swych zbroczona najlepszych i od- 
danych najbardziej: partyzantów, lüm 
dzi leśnych, sprzymierzeńców pory wie- 
czornej, oparami dysząca krwi za wol- 
ność Twoją przelanej wierz słowom i 
chęciom naszym. 

W trudzie, słowem zemsty natchnieni, 
w walce ofiarnej o Ciebie wsi polska 
walczymy. 

Żyj wsi, odradzaj się. Siłą jesteś, 
krzepką, i mocarną, chłopskie pięści 
twardo wolę swą wykuwają. i 

Pamiętaj wsi ó nas. Pamiętaj o żołnie- 
rzach twoich, pamiętaj o Bartoszu, 
Wiedz, że róg złoty zabrzmiał, zabrzmiał, 
i nie umilknie. 

'Żarczewski Ignacy chor. W. Ps 


|_ Czołgi za Wisłą 


Ej; Wisłol Wisełko! Przybyli. goście w 


prowadzone przez chłopców, co strasznie, 
kochają tę swoją rzekę. 1 giie: 

Czołgi wyładowują się z barki na wy= 
sepce, z której idą potem wbród przez 
wodę na tamten brzeg. Cudny widok. 
Doszedłszy do wody czołg pochyla: się 
dzióbem nisko, jakby celując w jej po” 
wierzchnię, a potem nagłym susem roz 
pruwa ją wzbijając wgórę fontannę wo* 
dy i miljardy brylantowych kropel, pos 
tem pełzńie dalej wystawiwszy nad wo= 
dę tylko wieżę ze sterczącą lufą działa. 

Z tamtego brzegu donosi się dalekt 

huk dział. Pierwsze czołgi, które się 
przeprawiły, odrazu wstąpiły do boj £ 
skutecznie zameldowały Niemcom swo» 
je przybycie. — * ł 

Czekający z tej strony Wisły na Kos 
lejkę, z zadrością w głosie opowiadają 
jeden drugiemu o wyczynach kolegów 
na pierwszej linii. | 
` — Chłopcy płk. Czajnikowa, z pierw= 
szej kompanii, odrazu z marszu poszli 
do boju i zniszczyli 6 czołgów niemiec= 
kich. dati 

„m A kapitan Tujakowski swoją mas 
szyną podobno trzy Ferdynandy zdmus 
chnął. j 

— Z tamtej strony był gdzieś ukryty 
„Tygrys i bił w naszą przeprawę. Wy= 
szukały go trzy nasze czołgi i połamały, 
„Tygrysowi“ pazury. i 

Śpieszą się czołgiści, Prędzej przyłą* 
czyć się do walczących kolegów! Barka 
wciąż powraca po nowe czołgi, a odjeż- 
dżające błogosławi krzyżem ksiądz ka= 
pelan Kubsz. Z miejąta, na którem stoi 
widać. ogromny odcińek wolnej już Wi- 
sły. Ślemy przez nią pozdrowienia waf- 
czącej Warszawie i wszystkim braciom 
po obù jej stronach. ` STR 

Płyną czołgi za Wisłę. Harcują. czoł- 
gi za Wisłą. Pryska w górę fontanną zło- 
cisty piasek madwiśłański. , . / 

PATI S. Klimczak 


ru 
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„Restauracja >. 
„DOMU ŻOŁNIERZA” 
uliea, żwirki I Wigury. 

wybarowa kuchnia 
„piwo — wódki — zakąski, 
052 Deny, przysiępae, . y= 


= p 


GAZETA LUBELSKA 


Wójna z hitleryzmem, chcącym za- 
mienić Europę na. swoją ` kolonię, nie 
jest zakończoną. Przed całym Narodem 
Polskim leży dziś ogromne zadanie zor- 
ganizowania nowego życia na wyzwolo- 
ych ziemiach. Utworzenie drugiego 
trontu, frontu gospodarczego, jest palą- 
tą potrzebę chwili. 

Dia zorganizowania gó konieczne jest 
jednak uregulowanie warunków płacy i 
pracy. Jeżeli ktoś staje do pracy, to po- 
winien wiedzieć, co będzie robił, jak bę- 
dzie robił, jakie otrzyma wynagrodze- 
nie itd. Znając warunki swojej pracy, 

"będzie energiczniej i bardziej obowiąz- 
kowo pracował, niż ten, który mówi: 
„Pracuję za darmochę, więc pó co mam 
wysilać się", 


Lecz -— wobec ogromu zadań — nie 
można zwalać ciężaru odbudowy 
państwa na barki jednostek, 'będą- 


tych na kierowniczych stanowiskach. 
Nawet fizycznie nie są oni w możności 
"podołać'swojej pracy i gdyby nawet 
"dwoili się lub troili, ta nic 2 tego nie 
wyjdzie. 
W budowie wolnej Ojczyżny powinni 
uczestniczyć wszyscy. Nie wystarczy 
powiedzieć: „będę za darmo pracował". 
Krytykować, narzekać, gderać, filozo- 
lować potrafi każdy; rzetelnie pracować 
i znacznie mniejsze grono osób. A 
przecież w demokratycznym społeczeń- 
stwie każdy. obywatel „za  pośrednic- 
iwem swoich organizacji zawodowych 
może wpływać na warunki płacy i pra- 
cy. Jeżeli do dnia dzisiejszego sprawa 
ta nie została uregulowana, to w ogrom- 
nej mierze winni są temu sami zainte- 
resowani. 
_ * Pięcioletnie rządy okupanta zrobiły 

„swoje. Władza faszyzmu niemieckiego, 
werbującego pracowników i robotników 
groźbą wywózki na roboty do Niemiec 
czy; Majdanka, wydała pewne owoce. 
Dziś, gdy Armia Czerwona, pozostawiła 
Polskę — Polakom, rząd demokratycz= 
ny nie może posługiwać się podobnymi 
środkami. Wszak istota demokracji po- 
lega na tym, że inicjatywa wychodzi ze 
strony społeczeństwa, a rządy ją reali- 


zują. Niech sobie nie myślą zwolennicy |% 


szlacheckiej „złotej wolności”, że de- 
mokracja to brak dyscypliny, anarchia 
„w produkcji, pasek w handlu, słowem 
słabe rządy, w których dobrzy pyska- 


cze mają najwięcej do gadania. Mogą. 


się rozczarować, nieraz z przykrymi dla 
siebie konsekwencjami, jeżeli będą na- 
dal tak myśleli. Rządy demokratyczne 
m W próbie wojennej — nie okazały się 
bynajmniej słabszymi, niż rządy dyk- 
tatorskie. Dlatego dziś — gdy buduje- 
my pierwsze zręby odrodzonej pań- 
stwowości, sprawa dezerterów pracy 
jest bardzo palącą i wymaga stanowcze- 
go rozwiązania. Nikt nie miał pretensji 
do robotnika polskiego, pracującego za 
czasów okupacji w fabryce zbrojenio- 
wej. Nikt nie miał pretensji do polskich 
kolejarzy, przewożących wojsko i sprzęt 
9 i ao LODA LEE UE AC OD WZ ARA WARE 
DO ODBIORCÓW PRĄDU 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Lu- 
blinie zawiadamia, że biufa swoje prze- 
niosła z ul. Staszica $ na ul. Krak. 
Przedm. 55. 

* Jeśli ktoś przestał korzystać z prądu elek- 
trycznego, winien to również zgłosić w, Elek- 
trowni. A dE 

Jeśli licznik lub ogranicznik został uszko- 
dzony w toku działań wojennych, odbiorca, u 
którego się to stąło, winien zgłosić to w biu- 
mi Blsktrowni pokój nr. 106, piętro 

Wszystkim; rożki nie dopełnią formalno- 
ści wskazanych w pkt, I, dopływ prądu elek- 
trycznego zostanie wstrzymany. © - 

W ai z technicznymi trudnoś- 
ciami, spowodowanymi ostatnimi działa- 
niami wojennymi, wszystkie dotychcza- 
sowe ograniczenia w zużyciu prądu po- 
zostają chwilowo w mocy. O zmianie 
ograniczeń wydane zostaną specjalne 


oszenia. 
Apeluje się do wszystkich mieszkańców miá- 
sta, aby powiadomili Elektrownię sory 
« $5, tel 34-34) O wsz 
wypadkach, gdzie niszczeje własność Elektrow- 
ni lub własność ta pozostaje bez dozoru. 
Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
. w Lublinie | 2. 


Dezerterzy pracy 


| niemiecki. Nikt nie miał 
licznej rzeszy pocztowców, urzędników, 
czy rzemieślników, będących z musu na 
służbie niemieckiej. Każdy rozumiał, że 
pracowali na chleb. Chyba, że w pracy 
swojej byli za gorliwi.. Ale to inna 
sprawa. Jednak takich był znikomy od- 
setek. Dziś nie ma rodziny, która nie 
poniosłaby wskutek wojny jakichś strat. 
Majdanki, Pawiaki czy Oświęcimy są 
każdemu aż na zbyt znane. Jeżeli po ty- 
lu mękach i trudach odzyskaliśmy wła- 


sną Ojczyznę, to nie powinniśmy pozo- 


sać głuchymi na apel władz polskich, 
by stanąć ramię przy ramieniu — :do 
prac nad odbudową zrujnowanej Oj- 
czyzny. 

: Zbigniew Śliwiński, 


. Z prac Zarządu Miejskiego ; 


Podczas pożaru w dniu 22 lipca akta 


pretensji do | w biurze meldunkowym Zarządu Miej- 


skiego i ewidencja ruchu ludności uleg- 
ły zniszczeniu. W związku z tym Zarząd 
Miejski przystępuje do założenia no- 
wych kartotek meldunkowo - adreso- 
wych. Biuro meldunkowe mieści się 
przy ul. Królewskiej 11. Właściciele ew. 
zarządcy domów są obowiązani do zgło- 
szenia zameldowań obecnych lokatotów. 
Nowe meldunki będą wykorzystane 
do prac statystycznych i rejestracji dzie- 
ci w wieku szkolnym. 
Zarząd Miejski przystępuje do wy- 
dawania dowodów osobistych. W pierw- 
szym rzędzie będą wydawane dowody 
osobiste tym, którzy żadnych dowodów 
nie posiadają. Dla uzyskania nowego do- 
wodu należy złożyć odpowiedni formu- 


Spółdzielni 


Jajczarsko - Drobiarskiej w Lublinie 


Z inicjatywy pracowników b. firniy Róver 
u. Sohn powstaje w Lublinie Spółdzielnia Jaj- 
czarsko- Drobiarska, która obejmie swym 
zasięgiem teren woj, lubelskiego. Skup jaj i 
drobiu, tuczenie i ubój drobiu rozpocznie się 
w najbliższych dniach, a resztę działów, zwią* 
zanych z drobiem, będzie zorganizowanych w 
miarę możności jaknajprędzej. : 
ważności i celowości uruchomienia tej 
pierwszej samodzielnej Spółdzielni Jajczarsko- 
Drobiarskiej niech mówią cyfry skupu i eks- 
portu jaj oraz drobiu żywego, ubitego przed 
wojną w Polsce (146 milj. zł, rocznie). Żywi: 
my nadzieję, że przez uabcwe prowadzenie 
tej. spódzielni znacznie podniesie się wydajność 
i sposób handlu jajami oraz drobiem a tym sa- 
mym zachęcimy naszych hodowców drobiu do 
skierowania hodowli ptactwa domowego na 
właściwe drogi. Przez racjonalną hodowlę pod- 
niesiemy produkcję, przez fachowy i oparty na 
spółdzielczości uczciwy handel podniesiemy 
rentowność hodowli drobiu, wzmacniając rów- 
nocześnie naszą podstawę gorspodarczą. 
Pracowników  jajczarskich i drobiarskich 
oraz wszystkich, którzy swoim zainteresowa- 
niem się mogą przyczynić się do usprawnienia 


Z ŻYCIA PRACOWNICZEGO 

Związek Zawodowy Pracowników Miej- 
skich wysyła następujących delegatów do 
Rady Związków Zawodowych: ob. ob. Szcze- 
cińskiego Stanisława, Głucha Antoniego, Kot- 
a Franciszka, Fijałkowskięgo Bolesława, 
Mrówka Wojciecha i Czapskiego Aleksandra 
(Komisja Statutowa). 


tej gałęzi handlu, prosimy o zgłaszanie się 
w Komitecie Spółdzielni Jajczarsko-Drobiar- 
skiej w Lublinie (ul. Łęczyńska ro7 codzien- 
nie od godz. 8—16. Walne zebranie założy» 
cieli powyższej spółdzielni odbędzie się w 
czwartek, dn. 17 b. m. o godz. I1o-tej rano w 
lokalu Rady Związków Zawodowych (Krak. 
Przedm. 64). Chętnych do współpracy zapra- 
szamy. 


Poczta lotnicza 


Z dniem dzisiejszym została urucho- 
miona komunikacja pocztowo - lotnicza 
do wszystkich placówek pocztowo=tele- 
graficznych, objętych dotychczas przez 
kierownictwo Resortu Poczt i Telegra- 
fów. 

Za przewóz przesyłek listowych dro- 
gą lotniczą nie będzie pobierana żadńa 
opłata dodatkowa. i 

Przewóz poczty lotniczej odbywać się 
będzie codziennie, 

Jednocześnie nadmienia się, że patz- 
ki pocztowe mogą być przyjmowane 
przez placówki pocztowe tylko w stanie 
otwartym, a to w celu stwierdzenia 
przez pracownika pocztowego przyjmi- 
jącego paczki, czy przesyłka nie zawie- 
ra przedmiotów nie nadających się do 
przewozu pocztowego. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
„w Lublinie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Szkoły 


DYREKCJA LICEUM HANDLOWEGO I 
ADMINISTRACYJNEGO dla Dorosłych w Lu- 
blinie ul. Narutowicza 37 przyjmuje zapisy od 
dnia 17 do 25 bm. w godz. 9—13 i 15—20. Egza- 
miny w dniu 3o sierpnia rb. o godz. 17. 


LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE M. Sobo- 
lewskiej w Lublinie ul. 1 Maja 10 przyjmuje za- 
pisy uczennic na rok szkolny 1944/45 codziennie 
od godz. 1o do 12 i od 15 do 18. Bliższych infor- 
macji udziela kancelaria szkoły ul. 1 Maja io, 
II piętro (czwartek, niedziela, wtorek). 

GIMNAZJUM I LICEUM W. ARCISZOWEJ 
(ul. Kapucyńska 6) przyjmuje zapisy do wszyst- 
kich klas w godz. 9==12, 


TRZYLETNIA Szkoła Krawiecka oraz Roczna 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzin- 
nym w Lublinie ul. Chmielna 1 przyjmuje zapisy 
uczennic od ïo. 8. godz. 11—12. Internat na miej- 
h KS +, p 

DYREKCJA Żeńskiego Gimnazjum ogólno- 
kształcącego i Liceum -Humanistycznego S$. Ka- 
noniczek w Lublinie Podwal zr przyjmuje zapisy 
do wszystkich klas codziennie od godz. 9 do 13. 

Na miejscu prowadzony jest internat z dużym 
ogrodem: Egzamina wstępne odbędą się 29 i 30 
sierpnia. Początek roku szkolnego 1 września. 

PRYWATNE Żeńskie Gimnazjum i Liceum (typ 
humanistyczny i przyrodniczy) i szkoła Pow- 
szechna SS. Urszulanek w Lublinie przyjmuje za- 
pisy od dnia 17—25: sierpnia do wszystkich klas 
w sekretariacie od g, 10—11.30 i od 16.00—17.30. 

Egzaminy wstępne do wszystkich ‘klas odbędą 
się w dniach 29 i 30 sierpnia. Informacje w sekre- 
tariacie szkoły: Lublin, Narutowicza 8. 


DYREKCJE Szkół im, A. i J. Vetterów. Zgrom. 
Kupców m. Lublina przyjmują zapisy. chłopców 
do Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącego im. 
A, i J. Vetterów Zgrom: Kupców m. Lublina oraz 
chłopców i dziewcząt do Gimnazjum Kupieckiego 
i Liceum Handlowego im. Ą. i J. Vetterów Zgro- 


madzenia Kupców m. Lublina do dnia 25 sierpnia 


Tokio ara Zaklad Gien A. Szczuka, Lublin — Zamojska 1a, 


br. w godzinach od 9—12. Informacje w Sekreta- 
riacie Szkół przy ul. Bernardyńskiej 14. 

4 KLASOWE Gimnazjum Ogólnokształcące i 
Liceum Ogólnokształcące Humanistyczne Michali- 
ny Sobolewskiej w Lublinie, r-go Maja ro przyj- 
muje zapisy do wszystkich klas Gimnazjum i Li- 
ceum od 17 do 25 sierpnia rb. w sekretariacie 
szkoły od 9.00 do 12.00 i od 15.00 do 18.00 go- 
dziny. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas Gimna- 
zjum i Liceum odbędą się w dniach 29 i 30 sier- 
pnia rb. od 8 rano. Sekretariat szkolny (II pię 
-tro) udziela informacji codziennie od 10.00. do 
14.00 i od 15.00 do 18.00. f 

GIMNAZJUM Zawodowe w Radzyniu Podl. 
przyjmie natychmiast inż. mech., instruktora Ślu- 
sarskiego i instruktorkę krawiecką. Dyrektor. 


Różne 


FIRMA INŻ. T, LIPSKI ul. Krak, Przedm. 34 
wykonuje remonty mieszkaniowych budynków i 
lokali sklepowych. 

REDAKCJA „GAZETY LUBELSKIEJ" kvpi 
tekst Konstytucji 1921 r. Konstytucji 1935 r. 
Rocznik Statystyczny za 1938 r. oraz materiały 
(książki, broszury pisma) dotyczące G. Śląska, Po- 
morza, Prus Wsch: Poszukuje się również ksią- 
żek Gustawa Morcinka. . s: 

SAMOTNY URZĘDNIK na posadzie poszukuje 
pokoju umeblowanego, możliwie w śródmieśściu. 
Mogę zapłacić za kilka "miesięcy. Zgłoszenia ulica 
Konopnicka 13 m. tą. SE 

KUPIMY czerwone płótno każdą ilość — na 


chorągwie Narodowe po ceńach rynkowych. —| - - 


Zgłoszenia ul. Spokojna 4, pokój 21. 
POWIATOWA SPÓŁDZ. ROLNICZO-HAN- 

DLOWA W LUBLINIE zawiadamia o otwarciu 

sklepu na Krak. Przedm. 68 od dnia 14. 8. 44 r. 


Zguby 


ZGINĘŁA KARTA ROZPOZNAWCZA na na- 


zwisko Bat Władysław, wydana przez Zarząd 
Miejski w Lublinie. Bat Władysław zam, Lublin 
wieś Czechów, gmina Konopnica. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza -> 


larz łącznie z fotografiami, poświadczo= 
ny przez właściciela lub administratwia 
domu. 

Zarząd Miejski rozpoczyna w najbliż+ 
szym czasie rejestrację pojazdów me- 
chanicznych wszelkiego rodzaju '(samo- 
chody, motocykle, ciągniki) rowerów, 
pojazdów konnych oraz zwierząt pocią- 
gowych). Wkrótce też Zarząd Miejski 
powoła do życia wydział administracyj- 
ny. , 
BRERA RRA SETI e RCA evaaa reaR G 

OGŁOSZENIE 


Oficerowie podoficerowie i szeregowi 
ochotnicy zarejestrowani w komisjach 
werbunkowych m. Lublina winni się 
zgłosić dnia 18 sierpnia godz. $-ma rano 
w tychże komisjach celem przejścia ko- 
misji lekarskiej i skierowania do jed. 
nostek Armii Polskiej. 

IROKO MÓC E APEŁORC PD YPSAZ 


TEATR MIEJSKI. 


Czwartek, dn. 17 b. m. 

Znana sztuka Gabryeli Zapolskiej , 
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" 
Udział biorą: Irena Bielenin, Halina Buyns, 

Maria Górecka, Maria Nochowicz, Irena 

Starkówna, Maria Zielińska, Edward Ko- 

walczyk, Mieczysław Wielicz. 
Kierownik zespołu art.: józef Klejer. 
Reżyser: Irena Ładosiówna. 
doży e Jarosław Łukawski. 
Cena biletów: od 7—30 zł. 
Początek o godz. 18-ej. 


DOM ZOŁNIERZA 


, Czwartek, dn. 17 bm. 
WYSTĘPY ZESPOŁU PIEŚNI I TAN- 


CA 1. Białoruskiego Frontu Armii Czer- 
wonej. 
Kierownicy s A zasłużeni działacze 
sztuki Z. S. S. R. J. Szejnin i p. Wirski. 
W  intermediach: Gałkin i Moczałkin (ar: 
tyści: J. Bierezin i J. Timoszenko), 
Dyrygenci: N. Czajkin i F. Staryckij. 
Konferansjer: A. Syrowackij. 
Baletmistrz: A. Segal. 
Początek o godz. 18-tej. Bilety do nabycia 
w kasie Domu Żołnierza. 


REPERTUAR KIN 


Kino „APOLLO“ 
Czwartek, 17 bm. 
„CYRK“ (film rosyjski). 
Początek o godz. 14-tej, 16-tej i 18-ej wg 
czasu miejscowego. 
Codziennie 3 seanse. 
s Kino „VENUS“ 
Czwartek, dn. 17 b. m. 
„DZIEŃ WOJNY" (film rosyjski), 
Codziennie 3 seanse. 
Początek o godz. 14, 16 i 18 wg czasu miej- 
scowego. 
| mroawwa WWO A 


ZAWIADOMIENIA 


W czwartek, dn. 17 b. m. 

godz. 16-ta: OGÓLNE ZEBRANIE PIE- 
KARZY: 

godz. 17-ta: OGÓLNE ZEBRANIE KSIĘ- 
GOWYCH. 


Powyższe zebrania odbędą się w lokalu Ra- 
dy Związków Zawodowych w Lublinie (Krak. 
Przedm, 64). | 

ZWIĄZEK ZAWODOWY MŁYNARZY. 
wzywa pracujących w przemyśle młynarskim 
ze wszystkich pony woj. lubelskiego, do 
zapisów na członków Zawodowego Związku 

ynarzy. EM SĘ 

Zapisy na członków przyjmuje Biuro Związ< 
ku Zawodowego Młynarzy w Lublinie (Krak 
Przedm. 64), pokój Nr. 21, od ro-tej do 15-tej 

z. 
Prezydium Zw, Zaw. Młynarzy 
» Å+ 


Podaje się do wiadomości młynarzy, że 
przedsiębiorstwa młyńskie, znajdujące się w 
woj. lubelskim t. j. młyny, wiatraki, kaszar- 
nie i olejarnie obowiązane są złożyć podanie 
do Związku Zawodowego Młynarzy w Lub- 
linie Krak. Przedm. 64) o Seopa co 
do dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa. Ter- 
min zgłoszenia do dnia 1 września 1944 r. 


Prezydium Zw. Zaw. Młynarzy 


ZARZĄD ZWIĄZKU : ROBOTNIKÓW, 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO wzywa Za- 
rządy Związków: Młynarzy, Piekarzy, Cu- 
kierników, Pracowników Mięsnych, Gastrono- 
micznych, Pracowników zatrudnionych w 
Przemyśle Przetwórczym na „zebranie, jakie 
odbędzie się dnią 18-go sierpnia b. r. o 
17-tej w lokalu Rady Związków  Zawodo- 


ch. 
x Zarząd: Związku 
Redaktor: Jan Dąbrowski 


